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Jubileuszowy mecz chemików 
Bohaterowie nie są zmęczeni 

Tegoroczny mecz zaowocował opracowaniem specjalnego regulaminu, który dziekan Mirosław Soroka (patrz zdjęcie) 
ogłosił zebranym. Zaobserwowano aktywny udział nowej kadry dziekanatu. Wśród zawodników był pan dziekan-elekt 
profesor Henryk Górecki (pierwszy z lewej), a gwizdek sędziowski powierzono panu prodziekanowi-elektowi profeso­
rowi Andrzejowi Matyni (w okularach) . Relację z przebiegu meczu i treść regulaminu drukujemy na stronach 6 i 7. 
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Dn ia 28 maja gośćmi JM Rektora profeso­
ra Andrzeja Wiszniewskiego byli pion ierzy 
Politechniki Wrocławskiej , tj. ludzie, którzy 
51 lat temu, od maja do lipca 1945 r. (w okre­
sie poprzedzającym przyznanie Wrocławia 
Polsce na konferencji poczdamskiej) przystą­
pili do tworzenia po lskiego szkolnictwa 
wyższego w tym mieście jako proacownicy, 
czyli członkowie Grupy Kulturalno - Nau­
ko~ej i jako kandydaci na studia politeclmicz­
ne tworzący Straż Akademicką. Na spotka­
nie po półwieczu zaproszo no 17 osób ( 4 
członków Grupy Kulturalno - Naukowej i 13 
członków Straży Akademickiej). 
Większość pionierów, a wśród nich najwy­

bitniej si twórcy Politechniki Wrocławskiej, 
odeszli na zawsze . Dziś nie sposób ustal ić, 

ilu pionierów zaangażowanych było w te 
działania, bowiem do zakładania akt osobo­
wych pracowników przystąpiono dopiero w 
ciągu 1946 r., a po Straży Akademickiej zo­
stał y fragmentaryczne i zapewne niekomplet­
ne wykazy. Listę zaproszonych ustalono wi ęc 

na podstawie (także niekompletnej) "Ks i ęgi 
pionierów wrocławskich" wydanej w 1995 r. 
przez Towarzystwo Milośników Wrocławia. 
Nie zachowała się też dokumentacja trudu 
pierwszych dni na Politechnice Wrocław­
skiej . Dopiero pod koniec lat czterdziesty­
chUniwersytetprzystąpił do zakładania swe­
go archiwum. Politechnika zaś w kilka lat 
później poczęła tworzyć składnicę przypad­
kowych akt, a do organizowania archiwum 
ro litechniki przystąpiono dopiero na począt­
ku lat siedemdziesiątych. 

Agnieszktt Walkowiak 

.. .1 NA UNIWERSYTECIE 

12 czerwca odbyła się w Auli Leopoldinie 
Uniwersytetu Wrocławskiego uroczystość 
wręczenia pionierom Uniwersytetu Wrocław­
skiego medali tej uczelni. Wyróżnieni w ten 
sposób zostali : Jadwiga Benesiowa, doc . dr 
hab. Helena Leonbard- Migacz, prof. dr hab. 
Kazimiera Ma leczyńska, mgr Halina Mory­
lawa, prof. dr hab. Janina Orska, mgr Janina 
Winowska i prof. dr hab. Maria Wrońska, 
prof. dr hab. Adam Galos, prof. dr hab. Zbi­
gniew Jani, prof. dr hab Jerzy Łanowski, 
Michał Mazur, mgr Jan Ożóg, Kazimiera 
Plonka, prof. dr hab. Ludwika Rychlewska, 
prof. dr hab. Stanisław Szczepankiewicz. 

REKTORZY UCZELNI TECHNICZNYCH 

Po wyborach na nową kadencję rektorami 
polskich politechnik zostali: 

Pol itechnika Częstochowska- prof. dr hab. 
inż. Janusz Szopa, Politechnika Gdańska­
prof. dr hab. i nż. Aleksander Kołodziejczyk, 
rolitechnika Świętokrzyska- prof. dr hab. inż . 
Henryk Frąckiewicz, Politechnika Krakow-
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ska- prof. dr hab . in ż. Kazimierz Flaga, AGH 
-prof. dr hab . inż. Mirosław Handtke, Poli­
technika Lubelska- prof. dr hab . in ż. Kazi­
mierz Szabel ski, Politechnika Łódzka- prof. 
drhab . inż. JózefMayer, Politechnika Poznań­
ska- prof. dr hab. inż . Eugeniusz Mitkowski, 
Politechnika Szczecińska- prof. dr hab . inż . 
Stefan Berczyń ski, Pol i technika Warszawska 
-dr hab . Jerzy Woźnicki . 

Rektorzy WSI: 
Wyższa Szkoła Inżynierska w Koszalinie­

prof. dr hab. inż. Wojciech Kaca lak, Wyższa 
Szkoła Inżynierska w Radomiu prof. dr hab. 
Wiesław Wasilewski , Wyższa Szkoła Inży­
nierska w Opolu - prof. dr hab . inż . Józef 
Szczepan Suchy. 

GIEŁDA 

Co jakiś czas, zwykle raz na mies iąc , Poli­
technika Wrocławska sprzedaje zbędne me­
ble, wyposażenie biurowe, aparaturę i urzą­
dzenia . Odbywa się to na drodze przetargu­
licytacji. 
Organizacją i prowadzeniem giełdy apara­

tury i urządzeń zajmuje się Główny Specja­
lista ds . Aparatury i Taksacji Środków Trwa­
łych AC, zaś giełdymebli i wyposażenia biu­
rowego- Specjalista ds. Taksacji Wyposaże­
nia, przedstawiciel Biura Dyrektora Admini­
stracyjnego Uczelni. 

Organizatordanej giełdy ustala skład zespo­
łu, który przeprowadzi tę giełdę. W skład 
zespołu, który przeprowadza daną giełdę 
wchodząmiędzy innymi przedstawiciele tych 
jednostek organizacyjnych Uczelni, których 
środki trwałe mają być sprzedane. Zadania i 
obowiązki członków zespołu określa organi­
zator giełdy. 

Kierownicy jednostek organizacyjnych 
Uczelni przekazujący środki trwałe do sprze­
daży wypełniaj ą"I nstrukc je w s prawie upłyn­
niania środków trwałych". 

Ocena stanu technicznego i stopnia zuży­
cia rzeczy przeznaczonych na giełdę doko­
nują odpowiedni Specjaliści, którzy też okre­
ślają cenę wywoławczą sprzedaży. 

Termin i miejsce wyprzedaży giełdowej są 
ogłaszane w prasie i telewizji, a także na ta­
blicy ogłoszeń Dyrektora Administracyjne­
go znajdującej się koło pok. 138, A-l i w 
zwyczajowo przyjętych na tablicy miejscach. 
Środki trwale, które nie znalazły nabywcy 

podczas giełdy, mogązostać sprzedane po niej 
za cenę wywoławczą. Jeżeli nie doszło do 
sprzedaży, cena wywoławcza danej rzeczy na 
następnej giełdzie może zostać obniżona o 
50%, jednakże nie może być ni ższa ni ż war­
tość złomu środka trwałego. 

Za sprzedane środki trwale organizator gi eł­

dy wystawia rachunki VAT lub rachunki upro­
szczone. 
Szczegółowe przepisy dotyczące zasad 

przeprowadzania przetargów i licytacji są 
zawarte w Piśmie Okólnym 16/96 wydanym 
przez JM Rektora . 

W SPRAWIE PRAKTYK 

Majowy numer "Forum Akademickiego" 
odnotował uchwal ę Senatu Politec hniki 
Wrocławskiej w sprawie praktyk studenckich. 

W komentarzu autorstwa Piotra Kieraciń­
skiego czytamy: 
"Szkoła wyższa musi udowodnić, że jej 

studenci są fachowcami przydatnymi dl a 
gospodarki. Kształcenie kadr jest przecieżjej 
podstawowym zadaniem. Jeżeli tego nie robi, 
to albo źl e kształci, albo nie potrafi swoich 
absolwentów wypromować. Sądzę, - jest to 
moja osobista opinia - że nie ustawa, ale 
uczelnie powinny rozwiązać problem prak­
tyk. Już dzi ś studenci uczelni, które dobrze 
kształcą, nie mająproblemów z odbywaniem 
praktyk i staży z korzyścią dla siebie i przed­
siębiorstwa. ( ... ) Ponieważ uchwała Senatu 
PWr zostanie skierowana do odpowiednio 
wysokich instancji, sprawa potoczy się za­
pewne znanym trybem: skoro jest problem, 
to nal eży powolać zespół. Zajmie się tym 
RGSzW i MEN." 

Tymczasem jednak doczekali śmy się 

uchwały Pol i techniki Poznańskiej popierają­
cej stanowisko Senatu PWr. A więc może 
sprawa nie rozwija się dokladnie według 
przewidywań dziennikarza. 

AEROBIC! 

Zarząd Główny Akademickiego Związku 
Sportowego informuje o organizowanym 
ogólnopolskim kursie instruktorówrekreacji 
ruchowej ze specja l izacją aerobicu . Zachę­
camy do udziału w szko leniu wszystkie oso­
by za interesowane uzyskaniem tego typu 
uprawniet't zawo dowych, a szczególnie 
dziewczęta z sekcji sportowych i studentki 
wydziałów pedagogicznych . 

Informacje organizacyjne: 
l . Kurs instruktora obejmuje 220 godzin 
zajęć: teoretycznych, metodycznych i prak­
tycznych. 

2. Termin i miejsce szkolenia: 26 sierpnia -
14 września br., Biała Podlaska, Filia A WF, 
ul. Akademicka 2. 

3. Zakwaterowanie i wyżywienie: Dom Stu­
dencki i Stołówka A WF, ul. Akademicka 2. 

4 . O uprawnienia instruktorskie mogą ubie­
gać się osoby posiadające średnie wykształ­
cenie, o ile przedlożąświadectwo lekarskie 
o stanie zdrowia umożliwiającym wykony­
wanie zawodu instruktora i pos iadają wy­
magany stopień wyszkolenia sportowego. 

5. Kurs jest odpłatny - 500 zł (zakwate­
rowanie, wyżywienie, wykładowcy, skryp­
ty, sale sportowe,sprzęttechniczny, sa le wy­
kładowe, legitymacja, ubezpieczenie) . 

6. Termin nadzylania zgłoszeń: 3 l lipca 1996 
r. na adres Zarządu Głównego AZS : 00-586 
Warszawa, ul. Flory 3. 
Szczegółowych informacji dotyczących 

kursu udziela pani Halina Hanusz, te!. (0-22) 
49 24 04. 
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NADZWYCZAJNE 
POSIEDZENIE SENATU 

(7.06.1996) 

Na wniosek 14 senatorów: prof. B.Bur­
czyka (W-3), prof. K.Czapłińskiego (W-2), 
O.llnickiej (W-3), prof. L.Jacaka (W-11), 
dra hab. P. Kafarskiego (W-3), P.A. Kocy­
ana (W-4), prof.Z.Oiszaka (W-11), J.Rod­
rigueza (W-11), dr hab. M.Soroki (W-3), 
dr J. Szatkowskiego (W-11), prof. T. Win­
nickiego (W-3), J.Wypycha (W-9), prof. 
J.Zdanowskiego (W-4) i prof. J.Zwoź­
dziaka (W-7) zwołano nadzwyczajne posie­
dzenie Senatu. Przedmiotem obrad było 
stwierdzenie zgodności ze Statutem Uczelni 
uchwalonego przez Konwent Uczelniany 
wl4 maja 1996 r. regulaminu Samorządu Stu­
denckiego. 
Treść regulaminu została przesłana Senac­

kiej Komisji ds Statutu i Regulaminów i 
Komisji ds Studenckich i Dydaktyki. 

Jako przedstawiciel Komisji ds. Statutu i 
Regulaminów wystąpił dr R.Radomski. 
Stwierdził, że przedstawiciele komisji (prof. 
J.Zdanowski, dr L.Jankowski i dr R.Ra­
domski) zapoznali się z krytycznymi uwa­
gami Prorektora ds . Nauczania na temat no­
wego regulaminu Samorządu Studenckiego 
i przyznali słusznośćjego zastrzeżeniom do­
tyczącym trybu uchwalania planu finansowe­
go, rocznych sprawozdań i in., a także zau­
ważyli potrzebę poprawek terminologicz­
nych. 

Prof. J. Świątek, przewodniczący Komi­
sji ds. Studenckich i Dydaktyki przedstawił 
długą listę zastrzeżeń, które można podzie­
lić na uwagi typu ogólnego i szczegółowe­
go. Do spraw szczegółowych należązarzuty 
o niewłaściwe określenie kompetcnej iKon­
wentu Wydziałowego i Uczelnianego, koli­
zję kompetencji samorządu studenckiego i 
organów uczelnianych, wadliwy tryb odwo­
ływania organów samorządowych, właści­
wość Konwentu Uczelnianego, kolizję ze 
Statutem w zakresie uprawnień opiniodaw­
czych, przypisywania samorządowi nadmier­
nych (wyłącznych?) uprawnień w wielu spra­
wach dotyczących życia Uczelni (np. okre­
ślanie zasad i trybu przyznawania pomocy 
materialnej, decydowania o zasadach przy­
znawania miejsc w domach studenckich, 
opiniowanie działalności prorektora ds. na­
uczania i wnioskowanie o jego odwołanie, 
uczestnictwo w opracowywaniu regulaminu 
studiów itd) i inne. 

Bardziej generalne zarzuty do tycza niepra­
widłowego odzwierciedlenia wydziałowej 
struktury uczelni oraz autentyczności repre­
zentacji studenckiej, która chce dysponować 
tak znacznymi kompetencjami, a także wi­
docznej tendencji do przejmowania przez 
niezbyt liczne ciała wykonawcze całości rze­
czywistych uprawnień samorządu. 

Wobec tak licznych zastrzeżeń Komisja ds. 
Studenckich i Dydaktyki nie rekomendowa­
ła zatwierdzenia regulaminu w przedstawio­
nej postaci. 

W obronie tej wersji wystąpił senator stu-
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denckiJ.Rodriguez omawiająchistorięprzy­

gotowań . Projekt przygotowywano we 
współpracy z przewodniczącym Senackiej 
Komisji ds. Regulaminów i Statutu prof.J. 
Zdanowskim. Błąd Konwentu, który praco­
wał w pośpiechu ze względu na nadchodzą­
cy koniec kadencji, polegał na przenoszeniu 
ze starego regulaminu do nowego całych 
rozdziałów. Nie uwzględniono, że w ostat­
nim okresie wiele punktów w Statucie rów­
nież uległo zmianie. Przedstawiciel studen­
tów zaproponował, by zaaprobować projekt 
regulaminu. 

Prorektor ds. Nauczaniaprof. Z. Kremens 
wyraził pogląd, że pośpiech jest tu nie na 
miejscu, gdyż chodzi o przyjęcie rozwiąza­
nia, które będzie obowiązywało całą kaden­
cję . 

Dr hab. M. Soroka wyraził pogląd, że ist­
nieje możliwość opracowania w trakcie po­
siedzenia Senatu wersji, która byłaby do przy­
jęcia przezobie strony. Jednakże, jak zauwa­
żył prof. Z.Kremens, studenccy senatorowie 
i tak nie są uprawnieni do podjęcia decyzji, 
która jest zastrzeżona dla Konwentu. W tej 
sytuacji prof. S. Chanas zgłosił propozycję, 
by oddalić wniosek o stwierdzenie zgodno­
ści regulaminu Samorządu Studenckiego ze 
Statutem PWr oraz by zobowiązać obie opi­
niujące komisje senackie do wypracowania 
wspólnego stanowiska. Wniosekzostałprzy­
jęty (33:8: 1), zatem sprawa regulaminu po­
wróci - zapewne w lipcu. 
Najbliższe posiedzenie Senatu: 19 czerw­

ca o godz. 9. l S .(Środa! Sala 241 ,A-l !) 

Pomoc Uczelni dla studentów 
poszkodowanych w wypadku 

24 maja 1995 roku grupa studentów z Sek­
cji Piłki Nożnej AZS udających się na Mi­
strzostwa Polski Politechnik uległa wypad­
kowi samochodowemu koło Rawicza. Pię­
ciu poważnie poszkodowanych studentów 
nalazło się w szpitalu w Rawiczu. 
Środowisko AZS Politechniki Wrocław­

skiej zareagowało natychmiast starając się o 
jak najlepszą pomoc l ekarską dla kolegów. 

Zwrócili s ię o pomoc do JM Rektora PWr 
prof. Andrzeja Wiszniewskiego. Dziękijego 
inicjatywie i staraniom JM Rektora Akade­
mii Medycznej nastąpiło interwencyjne prze­
niesienie poszkodowanych ze szpitala w 
Rawiczu do Wrocławia, gdzie uzyskali sku­
teczną pomoc. 

Z pięciu poszkodowanych szczególni e 
poważne obrażenia odniosło dwóch studen­
tów: Szymon Adamów z I r. elektroniki i 
Marek Kostka z IV r. górnictwa. Mimo upły-

wu czasu wymagają oni nadal intensywnej 
opieki wiążącej się z poważnymi kosztami. 
AZS starał się pomagać swoim kolegom 
poprzez zbiórki finansowe i dotacje klubo­
we. Dużąpomoc wykazali też dziekani wy­
działów, których studentami byli poszkodo­
wani: Górniczego i Elektroniki. Ponieważ 
jednak dwóm ofiarom wypadku wciąż po­
trzebna jest pomoc, uznano konieczność in­
stytucjonalnego rozwiązania tego problemu. 
Prorektor ds. Nauczania prof. Zdzisław Kre­
mens w porozumieniu z prezesem AZS PWr 
Andrzejem Jarochem i wiceprezesami: Wal­
demarem Biskupem i Dariuszem Cieślikiem 
przedstawił koncepcję wystąpienia do Sena­
tu o przyznanie dwóch stypendiów specjal­
nych. Na posiedzeniu 23 maja br. Senat 
wysłuchał wystąpienia Prorektora ds. Nau­
czania i jednogłośnie przychylił sie do wnio­
sku. Stypendia przyznane zostały na rok. (Ich 

przedłużenie będzie zależało od decyzji Se­
natu następnej kadencji.) Mają wymiar nie 
tylko materialny. Są też wyrazem łączności 
między studentami i ich środowiskiem. 

* * * 
Prof. dr hab. inż. Zdzisław Kremens 
Prorektor ds. Nauczania 
Politechnika Wrocławska 

Uprzejmie donoszę, że wiadomość o przy­
znanym mi stypendium specjalnym była dla 
mnie wielką niespodzianką. 
Dziękuję Senatowi mojej uczelni za tę de­

cyzję. 

Dziękuję również moim kolegom z AZS-u 
Folitechnika za pamięć. 

Wierzę, że wrócę na uczelnię i do AZS-u. 
(..) 

Z poważaniem 
Szymon Adamów 
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Rozmowa z panią KwestorCeliną Pafczak 

Koszty pośrednie 
- Czy zechciałaby Pani wyjaśnić naszym Czytelnikom, co się kryje 

pod nazwą "koszty pośrednie "? 
- Uczelnia otrzymuje z różnych źródeł pieniądze na działalność, 

którajestjej zasadn iczym celem, tzn. na dydaktykę i badania. Jed­
nakże poza działalnością służącą bezpośredniej realizacji tych ce­
lów jest potrzebna pewna infrastruktura: budynki, materiały, obsłu­
ga, która umożliwia ich realizację . Wynikające stąd koszty nazywa­
my "pośrednimi" w przeciwieństwie do tych "bezpośredni ch ". Są to 
więc koszty utrzymania infrastruktury uczelni wynikające z wydat­
ków na eksploatacj ę budynków (materiały, energia), obsługę admi­
n'i"stracyjną i amortyzację środków trwałych. 

- Co można powiedzieć o sposobie tworzenia się tych obciążeń? 
- Część z nich wiąże s i ę z utrzymaniem struktur centralnych. 

Wynikające stąd wydatki nazywamy "kosztami ogólnymi". Natomiast 
obci ążenia spowodowane działalnościąstruktur podległych wydzia­
łom , zwłaszcza instytutów, zaliczamy do "kosztów wydziałowych". 
(Jest tu więc pewien paradoks nazewnictwa: większość kosztów 
wydziałowych jest kreowanych w instytutach) . 
-Skąd się biorą pieniądze na sfinansowanie kosztów pośrednich? 
-Każdy, kto rea lizował zlecenie z przemysłu, zetknął się z zawar-

tym w kalkulacji zlecenia narzutem. Służy on właśni e pokryciu 
kosztów pośredni ch. Taki narzut obc iąża w rzeczywistości wszyst­
kie przychody uczelni , choć wielkość procentowa s i ę zm ienia w 
za l eżności od źródła środków. Obciążenie kosztami pośrednimij est 

najwi ększe w przypadku największego źródła dochodów uczelni , 
jakimjest dotacja budżetowa na dydaktykę . Z tego źródła pochodzi­
ło w zeszłym roku aż 67% pieniędzy na ten cel. Drugim źródłemjest 
działalność badawcza. Z niej uzyskano w zeszłym roku 24% środ­
ków. W tym przypadku istotne jest rozróżnienie między różnymi 
typami zl eceń: 

- zlecenia z KBN mają z góry dopuszczalny narzut; wynosi on: 
- 15% w przypadku działalnośc i własnej, 
- 30% dla działalności statutowej i grantów, 

- zlecenia inne mogą mieć indywidualnie us ta loną wysokość na-
rzutu ; zakłada s i ę, że narzut ten powinien umożli wiać pokrycie rze­
czywistych kosztów ponoszonych przez jednostkę reali zującą zle­
ceme. 

-Z czego wynika wielko.1'ć funduszu kosztów wydziałowych? 
-Co roku Rektor ustala pewien wskaźnik kosztów wydzi a łowych 

i przyznaje jednostkom z dotacji na działalność dydaktyczną dopu­
szczalny próg wydatków, czy li limit kosztów wydziałowych . Jest on 
rozdzielany proporcjonalnie do liczby zatrudnionych nauczycie li . 
Ponadto wydz i ały dysponują kwotą 2/3 środków pochodzących z 
narzutu na zlecen ia z KBN. Trzecim źródłem pie ni ędzy dla instytu­
tów jest narzut na zlecenia spoza KBN. 

- Jak rozdzielany jest fundusz kosztów wydziałowych w ramach 
wydziału? 

-Są pewne różni ce między wydział ami . Niektóre zatrzymująpew­
ną ilość środków na potrzeby struktur ogó lnowydziałowych (dzie­
kanatów, pomieszcze11 dydaktycznych będących w dyspozycji wy­
działów) , zaś inne nie , ale praktycznie można powiedzieć, że fun­
dusz wydzi ał owy jest rozdysponowywany między instytuty. One 
bowiem realizują zlecenia i dysponują większością pomieszczeń . 

-Jak określa się wielkość kosztów ogólnych? 
- Uzyskuj e s i ę je z narzutu na dzi a ł alność dydaktyczną, badawczą 

i (w ni ewielki ej części) na dotację na działalność pomocniczą oraz 
na fundus z pomocy materialnej dla studentów. 

-Okazuje się, że wielejednostek l/Ul trudności z pokryciem kosztów 
utrzymania. Czy to znaczy, że wydziały nie radzą sobie zgospodarowa­
niem środkami? 

- Trudności występują w instytutach. Utrzyman ie infrastruktury 
wydziałówniejest dotąd ograniczone żadnym limitem finansowym . 
Wydatki na utrzymani e laborato ri ów, pomieszczeń wydziałowych 
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itd. są ewidencjonowane, ale wydział ni e jest nimi obciążany. W 1996 
r. nie będzie zmiany tego systemu. 

-Z czego więc wynikają trudności finansowe instytutów? 
-Najważniejszym powodem trudnośc i jest brak realnej rewalory-

zacji dotacji budżetowej dl a uczelni . Jeże l i odliczy s ię tę część do­
tacji, którą przeznaczamy na rewaloryzację wynagrodzeń, okazuje 
się, że wzrost dotacji w minionych latach liczony w stosunku do roku 
poprzedniego wynosił 5%, a ostatnio tylko 2%! Po uwzględnieniu 
inflacji (około 28%) okazuje się, że niedobór dotacji wynosi 40 do 
60 mld st. zł (4 do 6 mln n. zł ) rocznie . To znaczy, że tyle brakuje na 
pokrycie kosztów utrzymania. 

- Co się dzieje, jeżeli instytut przekracza limit środków, którymi 
dysponuje ? 

- Różnicajest od liczana po zakończeniu roku kalendarzowego od 
funduszu zasadniczego jednostki. 

-Jakie kroki powinny podjąć jednostki, które mają za duże koszty 
utrzymania? 
-Jeżeli instytut ni e widzi możliwośc i zwiększenia ze zl eceń puli 

środków na utrzymanie (przez zwiększenie i lośc i zleceń lub wielko­
ści narzutów), konieczne są kroki oszczędnośc iowe. Trzeba wziąć 
pod uwagę, że bardzo kosztowne jest utrzymanie obiektów ze względu 
na ceny energii cieplnej, prądu i wody. Warto tu zauważyć, że istni e­
je wyraźny zwi ązek między tzw. "współczynnikiem upakowania" 
instytutów a strukturąkosztów ich utrzyman ia. Współczynnik upa­
kowania określa stosunek powierzchni instytutu (bez powierzchni 
laboratoriów) do liczby pracowników, studentów, godzin laborato­
ryjnych i wartości środków trwałych . Widać z tego, że jednostki 
mające szczegó lnie duże przekroczenia limitu charakteryzuj ą s i ę 

bardzo dobrą sytuacją lokalową. Wiele jednostek zaczęło s i ę przy­
glądać uważni e swoim wydatkom za ogrzewanie i prąd. Są więc 
pewne możliwości zracjona li zowani a wydatków. Bo uczelnia nie ma 
wyboru- musi płacić rachunki. Inkasenci nic rozliczają przecież 
poszczególnych instytutów, ale Politechnikę jako całość. 
-Dziękuję Pani za wypowiedź. 

Rozmawilllll M11ria Kisz11 

Seminarium 
Zapraszamy na seminarium pani prof. Karen E . Wetterhahn 

(Dartmouth Co llege, Hanover, USA) pt. 

"MULTIPLE PATHWAYS 
FOR Cr(VI)-INDUCED CARCINOGENESIS", 

które odbędzie się 20 czerwca o godz. 9.15 
w Instytucie Chemii Nieorganicznej i Meta lurgii Pierwiast­

ków Rzadkich Politechniki Wrocławski ej, budynek A-3 , sa la 
216 (im. Jana Niemca). 

Teatr Współczesny we Wrocławiu i LIONS CLUB 
zapraszają na prapremierę polską sztuki 

Johnniego Mortirnera i Briana Cooke'a 

"Komedia sytuacyjna" 
w reżyserii Sylwestra Chęcińskiego, ze scenografią Grzegorza 

Małeckiego, w dniu 26 czerwca br. (środa) o godz. 19.00. 
Premiera ma charakter charytatywny, cały dochód z tego spektaklu 

(wszyscy biorący udział i obsługujący przedstawienie zrzekli s ię 
swoich honorariów) przeznaczony będzie na zakup sprzętu dla dzie­
ci ociemniałych i niedowidzących . 

Będziemy bardzo wdzięczni, gdy zechcą Państwo wspomóc nasze 
przedsięwzięcie kupując zaproszenie. Są one do nabycia w biurze 
impresariatu, ul. Rzeźnicza 12, teł. 44-37-62. 

Cena dwuosobowego zaproszenia wynosi 80 zł . 
Pozostaję z szacunkiem 

Dyrektor N11czelny i Artystyczny 
(-) Zbigniew Lesieti 
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Z Rady Głównej (posiedzenie 23 maja) 

Założenia polityki 
edukacyjnejpaństwa 

Komisja Sekcji Uczelni Technicznych odbyła się 22 maja. 

• Zajęła się \"')'jaśnieniem dotyczących minimów programo\'V)'ch 
(np. o zindywidua lizowane formy ksztalcenia) . Liczne wątpliwości, 
a nawet protesty dochodzące ze środowiska akademickiego mogą 
\"')'dać się dziwne wobec faktu szerokich konsultacji, które prowa­
dzono przez długi czas. 

• Omawiano też sprawy związane z uruchomieniem kierunków 
(informatyka, matematyka) w Sandomierzu, Łodzi i Plocku. Opinia 
komisji była negatywna ze względu na braki kadrowe, niejasne przy­
gotowanie wniosków i brak związku między profilem szkoły a pro­
ponowanym kierunkiem. Negatywnie zaopiniowano też projekt utwo­
rzenia Wyższej Szkoły Ochrony Środowiska. 

• Postanowiono skierować na \"')'działy elektroniki, telekomuni­
kacji i informatyki w całym kraju wstępnie opracowanych projek­
tów minimów programo\'V)'ch dla odpowiednich kierunków. Podob­
ne decyzje podjęto dla kierunków: górnictwo, geodezja i transport. 
Choć da leko są też posunięte prace dla kierunku fizyki technicznej , 
to general ni e są trudności ze sformułowan iem minimów dla matc­
matyki i fizyki. 

Na posiedzeniu plenarnym przedstawiono dokument przygoto­
\:vywany w zespole prof. A. Morawieckiego, a dotyczący możliwo­

ści nowelizacji usta\"')' o szkoln ictwie \:vyższym. Charakter prac jest 
z jednej strony uwarunkowany obawą, że dopuszczenie do szerszych 
zmian może (w obecnej sytuacj i politycznej) spowodować więcej 
strat niż korzyści . Z drugiej strony nie można nie dostrzec postulo­
wanych przez MEN zmian w ustawie na tak istotnych odcinkach, jak 
np. relacje na linii PAN - uczelnie. 

• Dyrektor departamentu MEN prof. Domański przedstawił infor­
mację o założeni ach długofalowej polityki edukacyjnej pat'lstwa oraz 
harmonogramj ej realizacji ze szczególnym uwzględnieniem progra­
mu rozwoju kształcenia na poziomie wyższym. Ten obszerny doku­
ment powstal zapewne jako odpowiedź na decyzje sejmowe i za le­
cenia OECD,jednakże jego lektura nie świadczy o zrazumieni u przez 
autorów problemów szkolnictwa \'V)'ższego. Zamieszczone tu dane 
nie są w pełni zaktualizowane. Szermuje się hasłami typu "ksztlce­
nie na odległość" lub "uniwersytet otwarty" . Z dokumentu \'V)'nika, 
że jego autorzy są słabo zorientowani w realiach kształcenia , ponie­
waż zapowiadają wprowadzenie rozwiązat'l , które już istnieją, np. 
licencjatów. Opracowanie odnosi się też do wielu innych elemen­
tów, np. roli p lacówek PAN w ksztalceniu. 

Co ważne, zamieszczono tu pewne podstawowe dane o planach 
rozwoju ksztalceni a. Mówi s i ę więc , że po roku 2000 wspólczynnik 
scholaryzacji w grupie 19-latkówma wynosić28-30%. Jeszcze przed 
kot'lcem wieku powstaną w szkolni ctwie \'V)'ższym komisje akredy­
tacyjne oceniające jakość kształcenia . Planowane kierunki zmian to 
wprowadzanic kształcenia wielopoziomowego (włącznie ze studia­
mi doktoranckimi) i tworzenie \'V)'ższych szkól zawodo"V)'ch .. W tej 
ostatn iej sprawie brakjednak danych o skal i niezbędnych nakładów. 
Mowa jest też o kształceniu szerokoprofilo\'V)'m (specjalizacja na­
stępował aby dopiero na szczeblu zawodowym). Mało mówi się 
natomiast o kształceniu na tyle ogólnym, by uczynić absolwenta 
elastycznym w stosunku do ofert zatrudnienia. 

Dokument potwierdza informacje o stanie i rozwoju kadry: wobec 
planowanej liczby 1.350.000 studentów w 2007 r. potrzebnych bę­
dzie ponad l 00 tys. nauczycie li akademickich. Podkreśla się, że 
tworzenie kadry powinno nastąpić drogą kształcenia na studiach 
doktoranckich, ale nie ma to żadnego związku z rzeczywistą skalą 
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studiów doktoranckich w Polsce. 
Autorzy przyznają te ż, że nierealne jest zwiększenie w 1997 r. 

nakładów na naukę i szkolnictwo \'V)'ższe zgodnie z rezolucjąSejmu 
(miało to być 2% PKB na szkolnictwo ·wyższe i l % PKB na naukę) , 
gdyż oznaczałoby to ponad 2,5-krotny wzrost dotacji . Jeśli wzrost 
corocznie wynosiłby 50%, to (przy rosnącej zgodnie z założeni ami 
liczbie studentów) poziom 2% PKB na szkolnictwo \'V)'Ższe osiągnięto 
by dopiero w 1999 r. Jednak i ta wizja \"')'daje s i ę zbyt optymistycz­
na . Bardziej prawdopodobne jest, że stopa wzrostu \"')'nies ie 30% i 
osiągnie się poziom l% PKB . Najbardziej jednak prawdopodobne, 
że będzie znacznie gorzej. Rozdźwięk między treścią opracowania 
a rzeczywistościąjest widoczny, gdy zauważy się, że mowa jest tam 
o wzroście pensji pracowników naukowych w lipcu '96 o 50%, 
podczas gdy już wiadomo, że \"')'niosą ok . 30%. 

Rada Głównajest zainteresowana uwagami środowiska na tematy 
zamieszczone w opracowaniu. 

• Opiniowano założenia pomocy materialnej dla studentów przy­
gotowane przez MEN. Projekt zawiera trzy warianty. W pierwszym 
pożyczki miałyby charakter kredytów bankowych częściowo subsy­
diowanych z budżetu pat'lstwa. W drugim finansowanie pożyczek 
następowaloby z budżetu pat'lstwa, zaś obsługa i ściągani e zobowią­
zat'l byłyby z gestii banków. W trzeci m- pozyczki z budżetu państwa 
byłyby w dyspozycj i studenckiej kasy pożyczkowej, co spowodo­
wałoby zmniejszenie kosztu obsługi kredytów. Podstawo,:vym wa­
runkiem uzyskania pożyczki przez studenta byłoby kryterium docho­
du na członka rodziny, które byłoby jednakowe dla wszystkich stu­
dentów studiów dziennych (ten punkt wzbudzi ł wątpliwości RG). 
W przyszłości system pożyczek zostałby rozszerzony na szko lni c­
two niepaństwowe , zaoczne i wieczo rowe. 

RG poparła ogólną koncepcję systemu studenckich pożyczek, 
stwierdziła jednak, że utworzen ie systemu pożyczek ni e może uszczu­
plić środków z budżetu państwa przeznaczonych na bezzwrotną 
pomoc materialną dla studentów, zaś środki przyznawane na ten cel 
powinny wzrastać stosownie do liczby studentów i stopy infl acj i. 
Uznano za potrzebne ulgi podatkowe na pokrycie kosztów kształce­
nia dzieci. Z proponowanych wariantów MEN za najlepszy uznano 
trzeci, jednakże stwierdzono, że powołanie kas powinno przede 
wszystkim zależeć od woli i zaangażowania środowi sk studenckich. 

• Negatywnie zapiniowano projekt utworzenia Międzynarodowe­
go Instytutu Biologii Molekularnej i Komórkowej w Warszawie. 
Powstać ma on z inicjaty\'V)' UNESCO, ale nie wiąże się to ze zna­
czącym wkładem finansowym . Zgł oszono zastrzeżenia co do propo­
nowanego systemu stanowisk, który jest wzorowany na systemie 
zachodnim. Zarzucono, że projekt ustawy powołującej nie odpowiada 
porozumieniom międzynarodO\:vym, m.in. zawartym z dyrektorem 
UNESCO. 

• Wybrano 30 osób do Komisji Dyscyplinarnej przy RG na kaden­
cję 1996/99. Jest to druga odwoławcza (po Odwoławczej Komisji 
Dyscyplinarnej) instancja Komisji Dyscyplinarnych działaj ących na 
uczelniach. W skład komisji wszedł ponownie jej dotychczaso\'V)' 
przewodniczący, prof. Leon Tyszkiewicz. 

W sprawozdaniu z poprzedniej kadencji stwierdzono niedostatecz­
ne \"')'korzystanie możliwości wynikających z istnienia tej instancji , 
a także potrzebę podniesienia poziomu orzekania przez Ucze lniane 
Komisje Dyscyplinarne. Wiele spraw nie trafia do komisji dyscypli­
narnych, inne nie przechodzą do instancji odwoławczych. Niereali­
styczny jest zapis ustaWO\"')' o przedawnieniu \"')'kroczenia już po 3 
miesiącach. Należałoby zmienić ten termin na 6 lub 9 miesięcy. 
Pokrzywdzony powinien mieć prawo do odwołani a od decyzji ko­
misji. 

• RG zaakceptowała minima programowe dla kierunków: automa­
tyka- robotyka, meta lurgia, inżynieria materiałowa, inzynieria che­
miczna i procesowa. Zasadniczo minima programowe obejmują około 
sześćdziesięciu kilku procent czas u zajęć. 

• Zaopiniowano wnioski o zatwierdzenie no\'V)'ch kie runków, no­
\'V)'Ch szkół ni epaństwo\'V)'ch, uprawnień do nadawania stopni nau­
ko\'V)'ch oraz zmiany naz\'V)' uczelni. Nadano Akademii Rolniczej w 
Poznaniu imię Augusta Cieszkowskiego. O 
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Piłka nożna 

Jubileuszowy mecz 
na Wydziale Chemicznym 
Studenci - Nauczyciele Akademiccy 

Kolejny, już tradycyjny, wielki mecz chemików miał szczególnie 
uroczysty charakter, bowiem był to mecz dziesiąty i do tego kończą­
cy drugąkadencję inicjatora, propagatora i najaktywniej szego ucze­
stnika tych spotkań Pana Dziekana Mirosława Soroki . Na tę okazję 
P!ln Dziekan opracował specja lny regulamin tej imprezy, z którego 
tteścią zapoznał przed rozpoczęciem meczu wszystkich obecnych. 
Tekst regulaminu załączam in extenso. 
Powbiegnięciu drużyn na boisko Ślęzy, gdzie miało miejsce spo­

tkanie, widać było wyraźnie przyrost masy ciała pedagogicznego w 
porównaniu ze stanem z ubiegłego roku, co , jak s i ę okazało, było 

korzystną okolicznością dla drużyny Nauczycieli powodującą ko­
nieczność szerszego obiegania zawodników Kadry przez studentów. 
Zaobserwowano aktywny udział nowej obsady Dziekanatu- wśród 
zawodników był Pan Dziekan - elekt prof.Henryk Górecki grający 
na początku w ataku a później na bramce, gdzie popisał się ki lkoma 
wspaniałymi bramkarskimi "paradami", a gwizdek sędziowski po­
wierzono Panu Prodziekanowi - elektowi prof. Andrzejowi Matyni. 

Studenci natarli ze straszliwym impetem i w dobrym stylu, a liczą­
cy go le sędzia i kibice wkrótce pogubi li się w rachubach . Kadra przy­
jęła ten fakt ze spokojem li cząc na wyczerpan ie studentów regula­
minowymi piwami wypijanymi przez strzelców bramek. W drugiej 
połowie zastosowano, nieprzewidywane w jakże przestarzałych prze­
pisach FIFA, kaperowanie zawodników drużyny przeciwnika pod­
czas meczu, tak że mogliśmy zobaczyć kilku studentów w drużynie 
Nauczycieli, dzięki czemu gra się wyrównała . W trzeciej połowie 
dostrzegli śmy Pana Dziekana w drużynie studentów, którzy skape­
rowali go sobie znanymi sposobami, a spóźniony na mecz prof. 
Tadeusz Luty zdążył zdobyć piękną bramkę i regulaminowy kufel 
piwa. W sumie mecz przebiegał w bardzo ciepłej atmosferze, bo­
wiem słońce mocno grzało , a wiekszość akcji zwłaszcza pod bramką 
studentów, była prowadzona z pozycji spalonych, a proces spalania 
jest jak wiadomo egzotermiczny. Na podkreślenie zasługuj e zacho­
wanie z obu stron zasady "fair play" i dobrego humoru. 

Kotkowym akcentem meczu były rzuty karne, które oczywiśc i e 

wygrali Nauczyciele przesądzając tym samym wynik meczu na swoją 
korzyść. 

Jak co roku został wręczony przez fundatorkę puchar Żony Dzie­
kana plus premia w postaci Jej całusa dla naj lepszego zawodni ka 
drużyny studentów, którym tym razem był Pan Aleksander Sobolew­
ski . 

Po zmaganiach sportowych byliśmy świadkami konkursu pi~kno-

Miss Kibicek nie spuszcza piłki z oczu. 
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sci Pań, w którym wszystkie uczestniczki uzyskały tytuł Vice-miss, 
zaś konkurs wygrała piękna Dzalala - suka rasy dog, której właści­
cielka, Pani profesorJad wiga Więckawskajak co roku zjawiła s i ę ze 
swoimi współpracownikami z I-3, aby uczestniczyć w sportowej 
zabawie. Przewodniczący jury konkursu prof. H.Górecki po ogło­
szeniu werdyktu ucałował lapę Miss Kibicek. Zabawa zakończyła 
się po wyczerpani u ostatn iej beczki piwa. Planuje s i ę zaproszenie w 
przyszłym roku reprezentacj i kibiców Legii aby przekonali s i ę jak 
można się bawić nie clemalując stadionu. · 
Obecność i aktywne uczestnictwo w meczu Pana Dziekana-elek­

ta pozwala mieć nadzieję, że piękna tradycja akademickich spotkań 
sportowych Studenci- Kadra Nauczycieli będzi e na Wydziale Che­
micznym w przyszło śc i kontyn uowana. 

A dam Zaleski 

REGULAMIN 
TRADYCYJNEGO MECZU PIŁKARSKIEGO 

WYDZIAŁU CHEMICZNEGO 

STUDENCI 
contra 

NAUCZYCIELE AKADEMICCY 

l. REGUŁ Y OGÓLNE 

1.1. Drużyny liczą od 9 do 15 czynnych zawodni ków. W drużynie 
studentów mogą grać w zasadzie studenci Wydziału Chemicznego 
z ważną l egitymacją studencką, natomiast w drużynie nauczycieli 
akademickich mogą grać w zasadzie zawodnicy ze stopniem lub 
tytułem naukowym, ... niekoniecznie studenc i. W bramce może stać 
ty lko jeden bramkarz. Bramki są dwie, a piłka ma być jedna w kształ­
cie buckminsterfullerena (pełna nazwa IUPAC), zwanego inaczej 
[5 ,6] FULLERAN-C60 Ih, lub jeszcze inaczej FOOTBALLEN, a w 
Stanach Zjednoczonych - SOCCERAN, zarejestrowany w Chemi­
cal Abstracts pod numerem [99685-96-8] . 

Gra się trzy polowy po około 30 minut każda, z przerwami po około 
lO minut. 

1.2. Strzelec bramki jest zobowi ązany do wypicia natychmiast po 
zdobyciu bramki kufla piwa o pojemności nie mniejszej niż 0.40 l i 
to duszkiem. Odmowa wykonani a tego punktu regulaminu powodu­
je natychmiastową dożywotnią dyskwalifikację. Bo czasuegzekucji 
ani zawodn ik, an i jego drużyna nie mogą strzelić bramki . 

1.3. Po regulaminowym czasie gry wynik meczu zostaje wpisany 
w annalach i zresetowany, a mecz uważa s i ę za nierozstrzygn i ęty, 
wobec czego sęd zi a zarządza wykonanie rzutów karnych. Karne 
wykonują zawodnicy obu stron, możliwie po równo. 

1.4. Jeżel i rzuty karne nie rozstrzygną wyraźnie przewagi nauczy­
cieii akademickich nad studentami, sędzia jest zobowiązany do 
powtórzenia rzutów karnych, z tym, że studenci są zastąpieni przez 
studentki. 

2. SĘDZIOWIE 

2.1 . Sędzia meczu jest wybierany zgodni e z tradycją akademicką 
przez Radę Zawodników obu stron, mniej więcej zgodnie z zasada­
mi opisanymi w Statucie Politechniki Wrocławskiej i pragmatyką 
posiedzeń Rady Wydzi ału Chemicznego (W-3) . Sędziowie liniowi 
są całkowicie zbyteczni , chyba że główny zadecyduj e inaczej. Spa­
lonych nie ma, a sędziom nie przysługuje żadne wynagrodzenie, 
aczkolwiek nie tracą prawa do kolejnych podejść piwnych. 

3. OBYCZAJE AKADEMICKIEISPRAWY HONOROWE 

3 . l Zgodnie z obyczajami akademickim i zawartymi w Wielkiej Kar­
cie Uniwersytetów Europejskich, Zasadami Etycznymi PAN, Usta­
wą, Statutem i Regulaminami Politechniki Wrocławskiej, kolejność 
picia piwa jest następująca (i regulowana biletami kolejkowymi): 

3. 1.0. Pierwszeństwo w czasie imprezy do wszystkiego, a zwla-
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szcza do beczki, mają zawodnicy. 
3 .1.1 . Pierwszą beczkę otwiera się wyłącznie dla zawodników i 

sędziego . 

3.1 .2. Drugą beczkę otwiera s ię tuż przed pierwszą przerwą. 
3 .l .3. Trzecią beczkę otwiera s i ę po wyczerpaniu drugiej. 
3.1.4. Czwartą beczkę otwiera się po wyczerpaniu trzeciej . 
3.1.5 . Piątą beczkę otwiera się po wyczerpaniu czwartej. 
3.l.i. Itd , aż do wyczerpania beczek. 
3 .2. Honor Uczelni i Godność Chemika zobowiązują wszystkich 

do walki do ostatni ej krop li .. . piwa. 

4. SPORY I UREGULOWANIA 

4 .1. Wszelkie spory wynikłe w trakcie trwania imprezy oraz nie­
które po imprezie, są rozstrzygane przezgłosowanie statutową więk­
szościągłosów i wymagają kontrasygnaty urzędującego Dziekana. 

4.2. Jedynym interpretatorem postanowień niniejszego regul ami-
nu i skutków prawnyc h i cywilnych, z niego wynikającychj est urzę­
dujący Dziekan Wydzi ału Chemicznego Fo li techniki Wrocławskiej. 

4.3. Pod ni eobecność Dziekana prawo to przysługuj e Jego Żonie. 
4.4 . Pod nieobecność Żony Dziekana prawo to wygasa i żadnych 

sporów być już nie może . 

4.5. Zawodnik, którynie posiada koszulki wydzi ałowej może grać, 

ale tylko w trampkach. 

5. NAGRODY, WYRÓŻNIENIA, KARY 

5. 1. Zwycięzcy (najczęściej Nauczyciele Akademiccy) zyskujągłę­
boką satysfakcję. Zwyciężeni też ! 

5.2 . Najlepszy Zawodnik drużyny studentów otrzymuje tradycyj­
ny Puchar Żony Dziekana Wydziału Chemicznego. Wybierając Lau­
reata tej Nagrody Żona Dziekana może zas ięgać opinii u dowolnie 

wybranych przez siebie osób. 
5.3. Naj lepszy zawodnik drużyny Nauczycieli Akademickich jest 

wybierany przez Radę CheerLeaders, a następnie nagradzany buzia­
kiem od najpiękniejszej Kibicki, wybranej przez Radę Starszych, 
którą mianuje Dziekan. 

5.4. Wszyscy zawodnicy są nagrodzeni umieszczeniem ich Imion 
i wspólnego zdjęcia w kolejnejedycji Departmental Academic Year­
book. Kibice też . 

5.5. Zdobywca bramki samobójczej jest karany wypiciem szklan­
ki lemoniady produkcji krajowej . 

5.6. Pracownicy i studenci Wydziału Chemicznego, którzynie przyj­
dą na mecz i nie przedstawią wcześniej wiarygodnego, jak zawsze, 
zaświadczenia ZOZu, są karani powszechnąpogardą, trwającąprzez 
tydzień i ni e mogą w tym czasie załatwiać żadnych spraw w dzieka­
nacie wydziału . 

6. WYNIK MECZU 

6.1. Sędzia jest zobowiązany przede wszystkim do zapamiętani a 
wyniku meczu i złożenia sprawozdani a Dziekanowi i Radzie Wy­
działu, z przesłaniem kopii środkom masowego rażenia , a w szcze­
gólno ści: TV l do 30, zwł aszcza 5, Gazeta Robotnicza, Gazeta 
Wyborcza, NIE, Tygodnik Powszechny, PR Wrocław, Eska, RMF­
FM, Świerszczyk , CNN International , PZPN, FIFA i UEFA. 

6.2 . Jeśli sędzi a nie zapami ęta wyniku, przypominają go sobie 
wspólnie kapitanowie drużyn , ich zastępcy i bramkarze na posiedze­
niu w TAWERNTEzwołanym przez Dziekana w terminie nie później-

szym niż kolejny nów Księżyca . 

6.3 . W przypadku braków w pamięci i braku możliwości odtwo­
rzenia i ogłoszenia wyniku, mecz uważa się za ni erozstrzygnięty. W 
każdym innym przypadku wygrywająNauczycie l e Akademiccy. 

7. KONIEC TMPREZY 

7. 1. Koniec imprezy ogłasza Biermeister po wyczerpaniu się za­
wodników, a zwłaszcza piwa. 

Spisano z pamięci Wielebnego Dziekana dnia !3 maja 1996 roku 
w przytomności Ich Mości Panów Studentów Wydziału Chemiczne­
go. naszej Zacnej Alma Mater, tj. Szymona Kosińskiego i Tomasza 
Cie1pickiego. jako świadkóvv. 

WYBIERALNI CZŁONKOWIE 
SENATU POLITECHNIKI WROCŁAWSKIEJ 

W KADENCJI 1996-1999 
PRZEWODNICZĄCY SENATU 

I) Prof. Andrzej Mul ak - Rektor 
2) Prof. Jerzy Zdanowski - Prorektor ds. Nauki 
3) Prof. Lucjan Jacak - Prorektor ds. Nauczania 
4) Dr in ż. Ludomir Jankowski - Prorektor ds. Ogólnych 

DZIEKANI WYDZIAŁÓW 
5) Prof. Stanis law Medeksza - Wydz. Architektury 
6) Prof. Ernest Kubica - Wydz.Bud.Lądowego i Wodn. 
7) Pro f. Henryk Górecki - Wydz. Chemiczny 
8) Prof. Romuald Nowicki - Wydz. Elektroniki 
9) Prof. Zbigniew Wróblewski - Wydz. Elektryczny 
l O) Prof. Monika Hardygóra - Wydz. Górniczy 
11) Prof. Jerzy Zwoździak - Wydz. Inżynierii Srodowiska 
12) Prof. Jerzy Św iątek - Wydz. Informatyki i Zarządzania 
13) Prof. Mieczysław Lech - Wydz. Mechaniczno-Energetyczny 
14) Pro f. Jan Koch - Wydz. Mechaniczny 
15) Prof. Ryszard Grząś lewicz - Wydz. PPT 

PRZEDSTAWICIELE PROFESORÓW 
I DOKTORÓW HABILITOWANYCH 

Prof. Zbigniew Bać 

Prof. Andrzej Grudzińs ki 
Prof. Piotr Konderla 
Prof. Paweł Śniady 
Prof. Jacek Mlochowski 
Pro f. Wacław A. Soka lsk i 
Pro f. Roman Rymaszewski 
Prof. Marian Pi ekarski 

}ew-l) 

}cw-2) 

} (W-3) 

} (W-4) 

16) 
17) 
18) 
19) 
20) 
21) 
22) 
23) 
24) 
25) 
26) 
27) 
28) 
29) 
30) 
3 1) 
32) 
33) 
34) 
35) 
36) 
37) 

Prof. Teresa Orłowska-Kowal ska} (W-5) 
Prof. Janusz Sza fran 
Prof. Lech G ładysiewicz } (W-6) 
Prof. Jadwi ga Więckowska 
Prof. Jan Rutkowski 
Prof. Tomasz Winnicki 
Prof. Czeslaw Dan ilowicz 
Prof. Stefan Chanas 
Dr hab. inż. Kazim ierz Wójs 
Prof. Ryszard Miller 

}cw-7) 
} (W-8) 

} }(W-9) 

Prof. Henryk Hawrylak } 
Pro f. Włodzimierz Dudzińsk i (W-10) 
Prof. Jan Mi siewicz } 
Prof. Juliusz Sworakowski (W-11 

PRZEDSTAWICIELE 
POZOSTAŁ YC H NAUCZYC IELI AKADEM ICKICH 

38) Mgr Janusz Bułat (W- l , Z01-05) 
39) Dr Czes ław Rybak (W- 2, 1- l O) 
40) Dr Ryszard Radomsk i (W- 3, l- 30) 
41) Dr Tadeusz Gudra (W- 4, 1- 28) 
42) Dr Zenon Okraszewski (W- 5, 1- 8) 
43) Dr Barbara Teisseyre (W- 6, 1- l O) 
44) Dr Andrzej Grzegorczyk ( W- 7, K07-0l) 
45) Dr Mieczys ław Ciurla ( W- 8, 1-23) 
46) Dr Tadeusz Wiśniewsk i (W- 9, 1- 20) 
47) Dr TomaszNowakowski ( W-10, 1- 16) 
48) Dr Janusz Górn i ak ( W-1 1, l-18) 

PRZEDSTAWICIELE STUDENTÓW 
49) Tomasz Karczewski ( W-l ) 
50) Piotr Kosiniak ( W-2 ) 
51) Konrad Świders ki ( W-3 ) 
52) Krzyszto fNowak ( W-4 ) 
53) Piotr Pierz ( W-5 ) 
54) Piotr Skubi ński ( W-6 ) 
55) Tomasz Rzewuski ( W-7 ) 
56) Rafa! Bogacz ( W-8 ) 
57) Krzysztof Łokietko ( W-9 ) 
58) Artur Matuszewski ( W-10) 
59) Marta G ładysiewicz ( W-11 ) 

PRZEDSTAWI CIELE PRACOWNIKÓW 
NI E BĘDĄCYCH NAUCZYC IELAMI AKADEMICKIMI 

60) Mgr Janina Jaworska ( F-3 ) 
6 1) Mgr Jerzy Borowiec ( I-28) 
62) Mgr Wit Sobas ( 1-13) 
63) Bogdan Ginter ( I-24 ) 
64) Mgr Jacek Łuczyński ( 1-27) 
65) In ż. Kazimierz Maga ( I-16) 

7 
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Międzynarodowy 
kongres górników 

W dniach l 0-13 czerwca odbył się II Międzynarodowy kongres 
"Górnictwo węgl a brunatnego". Pierwszy kongres odbył s i ę dwa lata 
temu, również na Politechnice Wrocławskiej. Był cenną okazją za­
poznania s i ęz daświadczeniami specjalistów w tej branży, zwł aszcza 
z Czech i Niemiec, gdzie podobne do polskich warunki zalegania 
złóż pozwal ają na ł atwe przenoszeni e doświadczeń . Polscy specja­
li śc i interesowali s i ę też doświadczeniami specja li stów ze starszych 
ośrodków na temat prac li kwidacyjnych po eksploatacji . 

Znaczenie węgla brunatnego dla energetyki polskiejj est wciąż duże. 

Jest on źródłem ok. 40% produkowanej energi i. Zakłada się , że taki 
poziom produkcji utrzymany zostanie do początków XXI wieku . 
"Oznacza to, że Wydział Górnictwa PWr może być spokojny o za­
trudnienie swoich abso lwentów, gdyż ilość ofert od pracodawców 
przekracza li czbę naszych dypomantów" - mówi dziekan Wydz i ału 

Górniczego, prof. Lech Gładysiewicz . Miarąosiągni ęć Wydziałuj es t 
też fakt, że na cztery i stniejące kopalnie węgla brunatnego, aż trzy 
mają dyrektorów będących absolwentami r olitechniki Wrocławski ej. 

Tegoroczny kongres zgromadzi ł I 50 uczestników, w tym ok. 50 z 
zagrani cy. Oprócz li cznych gośc i z Niemiec i Czech można było 
zobaczyć Bośniaków z Tuz! i i Turków. 

Organizatorami kongresu są ze strony polskiej Wydz i a ł Górn iczy 
PWr, Poltegor- Projekt , spółka z o.o., Porozumieni c Producentów 
Węgla Brunatnego i Stowarzyszenie Inżynierów i Techn ików Gór­
ni ctwa. Współtwórcami , a zarazem organi zatorami przyszłych kon­
gresów, są Uniwersytet Techniczny- Akademia Górncza we Fre iber­
gu (Niemcy) i VUHU- Most z Czech. Przewodniczącym komitetu 
organizacyjnego był generalny Projektant K WB Bełchatów pro f. dr 
inż. Zbigni ew Kozłowski, zaś zastępcą przewodniczącego- dr in ż . 
Marek Sikora z Wydz. Górniczego PWr. W skład komitetu nauko­
wego kongres u weszli m.i n. prof. dr hab . in ż. Monika T-l ardygóra, 
prof. dr hab . in ż. Stani sław Dmitruk, prof. dr hab . in ż. Lech Głady­
siewicz i pracujący obecnie na Wydz. Górniczym PWr długoletni 
pracownik Akademii we Freibergu Prof. Dr. Ing. Klaus Strzodka. 

Bardzo staranne i szybkie przygotowanie materiałów konferencyj­
nych jest zasługą Oficyny Wydawniczej rolitechniki Wrocławski ej . 

Obrady dotyczyły roli i perspektyw węg l a brunatnego w energety­
ce i w innych gałęz i ach gospodark i, badall geo logicznych, zasobów 
i jakości zł óż, systemów projektowani a i pl anowania robót w gór­
ni ctwie węg l a brunatnego , technologi i eksp loatacj i, prob lemów 
odwadniania i stateczności skarp . Na sesjach dotyczącyc h maszyn i 
urządzeń stosowanych w górnictwie brunatnym prezentowana była 
grupa referatów z Wydziału Mechanicznego PWr. Jedna z sesj i do­
tyczyła ochrony środowi sk a, zagospodarowani a wyrobi sk i odpadów. 
Na zakończenie zorgani zowano zwiedzanie Kopaln i Węgla Brunat­
nego w Bełchatowie. 
Najbli ższy kongres z tego cyk lu odbędzie s ię za rok w Czechach, 

za dwa ł ata w Niemczech , a za trzy- zapewne znów we Wrocławi u . 

(mk) 

Państwo Ute i Reinhard H. Wolbier 

... uczestni czą w Kongresie Górnictwa Węg l a Brunatnego jako 
przedstawiciele własnej firmy Trans Tech Publications dzi ałającej 
w Clausthai-Zelłerfeld. 

Dr.-Ing. R . H. Wołbier jest inżynierem górniki em i synem inżynie­
ra górnika, pracownika przedwojennego wrocławskiego Wydziału 

Górniczego. Przyjeżdżając do Wrocławia wraca podwójnie do ko­
rzeni rodzinnych. Jego żona jest też wrocławianką. W wydawni c­
twie prowadzi dział ogłoszeń, zajmuje się sprawam i subskrybcji i 
przygotowaniem wystaw. Chętnie uczestniczy też w merytorycznej 
części kongresu. 

nr 73 

Dr. -Ing. Rei hhard H. Wolbier powi eezi a ł "Pryzmatowi": 
- Jestem abso lwentem studi ó>v górniczych. Przez pewien czas 

prze bywa łem w Ameryce. 25 lat temu założyłem własne wydawnic­
two , w którym zacząłem pub! i kować prace z dziedziny przetwórstwa 
surowców i górni ctwa ogólnego. Około I 980 roku poszerzył em 

obszar zainteresowań o transport materi ałów, także materiałów syp­
kich , inżyn i e rię budowlaną, prob lemy przemysłu chemicznego. W 
I 996 r. zacząłem wydawać pismo "Braunkohle" zaj mujące s i ę wy­
dobyc iem węgl a brunatnego. Dążymy do nadania wydawnictu cha­
rakteru międzynarodowego- zamieszczamy równ i eż angiel skoję­

zyczne artykuły. Korzystamy też z tego, że wie lu inżynierów górnic­
twa w Europi e środkowo-wschodniej zna język niemiecki , czasem 
nawet lepiej ni ż angielski , 

Pobyt na tym kongres ie jest dl a nas okazją do kontaktu z czoł owy­

mi specjali stami z dziedziny górn ictwa węgla brunatnego. Są oni dla 
nas swego rodzaj u "surowcem": to oni czytaj ą publikowane u nas 
a rtyku ł y, niektórzy też publ i kują w naszym pi śmie . Ich firmy zama­
wiają u nas ogłoszenia i subskrypcje. Ważny jest więc stały kontakt 
ze środowiski em . 

Mamyteż wśród uczestnikówkongresu wielu znajomych. Wymie­
nię tu pani a dyrektor Monikę Hardygórę, która publikowala u nas i 
z którą mamy wielu wspó lnych znajomych - nawet w Australii . 
Naszym współpracownikiemjest też prof. Kl aus Strzodka z Freiber­
gu i wie lu obecnych tu Czechów. 

Obecne spotkanie jest też okazją do ożywienia kontaktów ze spe­
cja li stami zaj mującymi s ię transportem materi ałów sypkich. Zajmu­
j emy s i ę np . technologią transporterów o szczegó lnie dużych wy­
miarach (3 metry szerokośc i pasa, 20- 30 km długości , zdolność 
transportowa 30 .000 ton/god z. ). Tak ie konstrukcje muszą spełn i ać 

wysokie wymagani a dotyczące hałasu . 

C i eszę s i ę też, że Wrocław wygl ąd a coraz ł adni ej . 

(mk) 

Rozmowa z dr Setamim fstanbulloglu z Turcji. uczest­
nikiem 11 Międzvnarodowego Kongresu Górnictwa Wę­
gla Brunatnego 

Górnictwo podziemne 
-Czy j est Pan pracownikiem przemysłu czy szkolnictwa wyższego? 
Pracuję w Przed s i ęb iorstwi e wydobywającym węg i e l brunatny w 

od l egłości 125 km od Ankary. Przedstawiony przeze mnie artykuł 
przygotowany zostla we wspó łpracy z profesorem Wydziału Górni ­
czego Middle East Tcchnica l University w Ankarze, Celalem Karpu­
zem. 

- Czy górnictwo jest istotną dziedziną gospodarki? 
- W Turcji wydobywa s i ę wiele kopalin . J edną z ni ch jest węgie l 

brunatny. Mamy w kraju I 8 wydz i ałów górn iczych. Kształci się na 
nich bardzo wielu studentów. 

- Pmiska publikacja jest nietypowa dla tej konferencji, bo dotyczy 
budowy chodników transportowych w kopalni węgla brunatnego. 

- W odróżnieniu od Polski i innych krajów europej skich, które 
uzyskują ten węgiel m etodą odkrywkową, sto suj emy t ec hnikę 
podz i emną. Jestem też wśród uczestników tego kongresu wyj ątkiem 
pod innym wzg l ęd em: nic mówi ę po ni emieck u. No i po raz pierwszy 
jestem w Polsce. Większość osób byla tu, przynajmniej na poprze­
dnim kongresie . 

-Czego Pan oczekuje po tej konferencji? Ze względu na inną spe­
cyfikę wydobycia nie może Pan oczekiwać prostego przeniesienia 
doświadcze1i wydobywczych do swojej firmy. 

- Mimo to spodziewam się uzyskani a w ielu interesujących in for­
macji, a także nawiązani a mniej lub bardziej intere s uj ących kontak­
tów, które umozliwi ą współpracę zarówno w dziedzinie badańjak w 
biznesie. Oczywi ści e zamierzam wykorzystać tę okazję do zobacze­
nia Po lsk i. 

Rozmawiala M.Kisza 
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Nowi profesorowie 
Politechnika Wrocławska zyskała nowych profesorów tytular­

nych. 2 kvvietnia odebrali z rąk prezydenta RP nominację pro­
fesOJ·skąpani pro f Leokadia Kucharska (I-2) i pan pro f Edward 
Pafczak (l-16). W tych dniach wręczono nominacje panu prof 
Tadeuszowi Galancowi (I-2 3), panu pro f Krzysztofowi Tchonio­
wi (l-6), panu prof Władysławowi Tomczakowi (Kat. Klimaty­
zacji i Ciepłownictwa) i panu prof Jerzemu Zwoździakowi (I­
l 5). Prezentowaliśmy już sylwetki pro f Palczaka, pro f Zwoź­

dziaka, prof Tchonia i pro f Tomczaka . . Obecnie przedstawia­
my prof Galanca. 

PROF. DR HAB. TADEUSZ G ALAN C urodz ił się 22 sierpnia w Stani­
sławczyku. Ukończył studia magisterskie na kierunku zastosowań 
na Wydz. Matematyki, Fizyki i Chemii Uniwersytetu Wrocławskie­
go w 1963 r. Stopień doktora nadała mu Rada Naukowa Instytutu 
Matematyki i Fizyki Teoretycznej Po1itechniki Wrocławskiej w 1973 
r. na podstawie rozprav:y "0 dystrybuantachjednowymiarowych pew­
nego procesu stochastycznego sterowanego procesem Markowa", a 
stopień doktora habilitowanego- Rada Wydziału zarządzania i In­
formatyki akademii Ekonomicznej we Wrocławiu w 1986 r. na pod­
stawie monografi i "Prognozowanie trajektorii systemu cybernetycz­
nego wyznaczonych przez cel sterowania". Został mianowany do­
centem w Ośrodku Badań prognostycznych Folitechniki Wrocław­
skiej w 1988 r., a profesorem nadzwyczajnym w Instytucie Organi­
zacj i i zarządzania Folitechniki Wrocławskiej w 1991 r. 

Problematyka naukowo- badawcza prof. G a lanca koncentruje się 
wokół następujących problemów: 

- metody konstruowania predyktorów ilościowych i jakościowych 
z wykorzystaniem praw funkcjonowania (modeli matematycznych) 
prognozowanych obiektów, realizacji prognozowanych procesów 
oraz elementów teorii gier iteorii grafów, 

- algorytmy sterowania w systemach w systemach ekonomicznych 
(cybernetycznych) z predykcją oraz komputerowe podsystemy pro­
gnozowan ia dla potrzeb wspomagania procesu zarządzania w syste­
mach ekonomi cznych, 

- wybór i ocena kompetencji grup ekspertów, 
-ilościowy opis procesów innowacyjnych oraz sterowanie ich 

przebiegiem, 
- weryfikacja prognoz, redukcja prognoz wielowariantowych, 
- metody stochastycznego modelowania dynamicznego systemów 

DEKALOG 
dla osób przygotowujących wykład habilitacyjny 

(Odnosi się również do refera/u z pracy dokJarskiej lub magisterskiej) 

l . Celem wykładu habilitacyjnego jest pokazanie w formie wykła­
du umiejętności przekazywania audytorium swojej wiedzy na wybra­
ny temat. 

2. Wykład habilitacyjny powinien trwać ok.20- 25 min. Członko­
wie Rady po ko lokwium habilitacyjnym są na sali już dłuższy czas, 
są zmęczeni i ich percepcja jest osłabiona. 

3. Zaproponowane przez habilitanta tematywykładów powinny mieć 
raczej ogólny charakter, i obejmować zagadnienia związane z zakre­
semjego pracy habilitacyjnej lub nie. Chodzi o pokazanie umiejętno­
ści wykładania (pkt l) . 

4. Wykład musi być zrozumiały, wygłoszony z dobrą dykcją i sły­
szalny z każdego miejsca sali. Członkowie Rady przy ocenie kolo­
kwium habilitacyjnego opierają się przeważnie na opinii recenzen­
tów - specjalistów w tematyce pracy habilitacyjnej i nierzadko su­
biektywnym odczuciu poprawności odpowiedzi habilitanta ,jeś li nie 
znająsię na omawianych zagadnieniach . Natomiast wykład habilita­
cyjny chcą oceniać sami . 

5. Habilitant powinien posługiwać się przezroczami lub foliami, na 
których ma być zawarty cały materiał wykładu, komentowany słow­
nie przez wykładowcę , 

raczej bez posługiwania się tekstem odczytywanych na kartkach 
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produkcyjno- zaopatrzeniowych, 
- Ekonometryczno- statystyczne procedury analizy ilościowej przy­

datne w procesie podejmowania decyzj i na różnych poziomach za­
rządzania, 

-zagadnienia teoretyczne i praktyczne wyznaczania prognoz obiek­
tów trudno mierza lnych. 

Jego dorobek obejmuje 82 pozycje, w tym: 59 artykułów nauko­
wych, 19 referatów na konkurencjach naukowych oraz 4 książk i 
naukowe. 

Prace swoje publikował w wielu znanych czasopismach krajowych 
i zagranicznych. Rezultaty swoich badań prezentował także na kon­
ferencjach i sympozjach naukowych ocharakterze zarówno krajo­
wym,jak i międzynarodowym. Obszerna problematyka badawcz prof. 
Galanca uzasadni a jego współpracę z różnymi znanymi ośrodkami 
nauko\'.rym i w tej liczbie z zagranicznymi: w Kijowie (Instytut Cy­
bernetyki Ukraińskiej Akademii Nauk), w Pradze (Wyższa Szkoła 
Ekonomiczna), w Brnie (Wyższa Szkoł a Ekonomiczna), wSofii 
(Politechnika) oraz Berlini e (Uniwersytet) . Prace jego spotykały się 
z zainteresowaniem naukowców z zagraicznych ośrodków nauko­
wych (np. Massachusetts InstituteofTechnology Cambridge; TelAviv 
University, Interdi sc iplinary Center for Technological Analisis Fo­
recasting; Michigan S ta te University; Uni versity o f Pensylwania), 
czego wyrazem są: zaproszenia do udzi ału w międzynarodowych 
sympozjach prognostycznych, prośby znanych czasopism (Zentrall­
blat flir Matematik oraz Journa l o f Forecasting) o przesłanie stre­
szczeń swoich wybranych prac oraz tych, nad którymi aktualnie 
pracował, propozycja objęcia stanowiska recenzenta w zagranicz­
nym czasopi śmie naukowym. W jego dorobku oprócz prac metodo­
logicznych znajdująsię prace poświęcone praktycznym zastosowa­
niom metod matematyczno- statystycznych w różnych dziedzinach. 
Prowadził wykłady ćwiczenia i seminaria z matematyki , rachunku 

prawdopodobieństwa, statys tyki matematycznej, tori i prognozy, 
ekonometri i, prognozowani a w zarządzaniy oraz matematycznych 
metod zarządzani a . 

Był promotorem i recenzentem prac magisterskich , podyplomo­
wych i doktorskich . Był sekretarzem naukowym oraz redaktorem 
naczelnym czasopisma "Prace Naukowe i Prognostyczne" oraz 
współtwórcą czsopisma "Badania Operacyjne i Decyzje", którego 
jest obecnie redaktorem nacze lnym. W kwietni u został wybrany 
prodziekanem Wydziału Informatyki i Zarządzania PWr. 

notatek., co nie jest dobrze odbierane. 
6. Na wstępie ma się ukazać plansza z tytułem wykładu oraz jego 

planem. Wykład powien zawierać wprowadzenie, właściwą treść i 
podsumowanie . Wobec przedstawienia ważn i ejszych stwierdzeń , 
wykresów, ilustracji itp na ekranie, należy unikać posługiwania s i ę 
kredą i tab l icą. Należy starać s ię przez cały czas wykładu być zwróco­
nym w stronę audytorium. 

7. Cały demonstrowany na ekranie materiał musi być dobrze czy­
telny z każdego miejsca sa li, co powinno być przed ko lokwium spraw­
dzone. Dlatego należy przygotować teksty przezroczy bardzo staran­
nie przestrzegając zasady właściwej proporcji wie lkości liter w sto­
sunku do rozmiarów ekranu i sali . Lepiej za duże litery ni ż za małe. 
Przy dzisiej szej technice kserograficznej przygotowanie na foliach 
czytelnych, kontrastowych tekstów jest łatwe i tanie. 

8. Na jednej planszy lub przezroczu nie powinno być za dużo infor­
macji . Raczej więcej obrazów z mniejszą, nieskomasowaną ilością 
informacj i na jednym obrazie. Czas demonstracji jednej folii lub 
przezrocza powinien umożliwić obecnym odczytanie bez pośpiechu 
i zrozumieni e treśc i obrazu. 

9. Reasumując, wyklad habilitacyjny lub referat z pracy ma być 
zrozum iały dl a 

wszystkich, wyraźnie , dobitnie wygłoszony, dobrze ilustrowany i 
zakończony we właściwym czasie. 

l O. Wykładowca nie może zapomnieć na zakończenie podzięko­
wać obecnym za wysłuchanie wykładu i za uwagę .. 

Opr{ICOW{I/ .A.Z{I/eski. 
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BUDOWNICTWO LIW 

W dniach od 30 maja do 2 czerwca 1996 roku 
odbyło s i ę trzecie seminarium wyjazdowe Rady 
Wydziału Budownictwa Lądowego i Wodnego 
PWr w zamku Czocha w Leśnej. 

Seminarium rozpoczęło się w czwartek wieczo­
rem wykładem dr hab. inż . Wojciecha Ciężkow­
skiego,prof. nzw. PWrna temat "Wspólny problem 
geologii i budownictwa-zagrożenieradonem222". 
Temat okazał się rzeczywiście wspólny: dyskuto­
wali budowlani i chemicy, podawano liczne przy­
klady (np. okazało się, że największe skażenie ra­
donem stwierdzono w budynkach drewnianych po­
sadowionych na terenach występowani a radonu). 

Piątkowe popołudnie przeznaczono na robocze 
posiedzenie Rady Wydziału. ?ostanowiono m.in. 
powołać komisje do postępowania o nadanie tytu­
łów naukowych profesorów drowi hab. Mieczy­
sławowi Kamińskiemu i Juliuszowi Mrozowiczo­
wi, ogłoszono konkursy na stanowiska profeso­
równadzwyczajnych w specja lnościach: konstruk­
cje metalowe oraz mechanika gruntów, fundamen­
towanie. Wiele czasu poświęcono dyskusji nad 
programami nauczania. Stwierdzono, iż potrzeb­
ne są korekty programu, które zostaną przedsta­
wione do zatwierdzenia na kolejnym posiedzeniu 
Rady Wydziału . 

Tego samego dnia Prorektor prof. Ryszard Ro­
gala przedstawił zarys finansowania szkolnictwa 
wyższego dz i ś i w przyszłośc i . Referatowi towa­
rzyszyła ożywiona dyskusja. ?ostanowiono po­
wielić tekst tak, aby po l egzemplarzu zna l azło s ię 
w Instytutach działających w ramach Wydziału 
oraz w dziekanacie. 

Zbyt mało czasu zostało na dyskusję po nad 
wygłoszonym i przez dra Czesława Rybaka uwa­
gami na temat kształcenia na naszym \")'dziale. 
Temat - będący kontynuacją ~")'Stąpień dra An­
drzeja Gzemplika i prof. Marka Krużyńskiego z 
poprzednich seminariów -jest nadal aktualny i 
trzeba będzie go podjąć po raz kolejny tak od stro­
ny nauczycieli akademickich,jak i studentów. Tym 
bardziej, żetym razem studenci włączyli s i ę do 
dyskusji. 

Sobotnie przedpołudnie poświęcono na wyciecz­
kę techniczną. Zwiedzano zaporę na zbiorniku 
wodnym Leśna. Geolodzy i hydrotechnicy obja­
śniali problemy związane z budowązapór i hydro­
elektowni z różnych stron, co było szczególną 
za letą tej wycieczki. 

Po obiedzie dr hab. inż. Hanna Suchnicka, prof. 
nzw. PWr dokonała wprowadzenia do dość burz­
liwej dyskusji na temat "Kolokwium habilitacyj­
ne: egzamin czy dyskusja naukowa?" 

Problemy związane z przewodem hab ili tacyj­
nym można by mnożyć: czy habi litacja ma być 
drugą dysertacją polegającą na udowodnieniu 
postawionej tezy, czy też monografią wybranego 
tematu? Jakajestro larecenzentów~'ł)'dawniczych 
oceniających dorobek kandydata i jego dzieło ha­
bilitacyjne oraz recenzentów Centralnej Komisji? 
Czy są oni mężami zaufania gremiów, które je 
powołują, czy też mająsię oni bronić przed tymi 
gremiami? Itd., itp. 

Tylko część uczestników zosta ła na sobotnie 
ognisko, a szkoda, bo przy pieczeniu kiełbasek i 
śpiewie było bardzo miło . 

Przy tejokazji trzeba wyrazić szczególne podzię­
kowania organizatorom całej imprezy, tj. Instytu­
towi Geotechniki i Hydrotechniki Politechniki 
Wrocławskiej. 

Zapomniałem wspomnieć o miejscowych ze­
społach artystycznych, które znakomicie umilały 
nam pobyt. 

Dziekan 
prof. zw. dr inż. Kazimierz Czapliliski 
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Międzynarodowy Konkurs Projektowy 
Druga edycja 1996 

Com i tato Trieste Contemporanea pragnie ogłosić drugi międzynarodowy konkurs dla projek­
tantów. Jest on przeznaczony dla proj ektantów urodzonych lub obecnie mieszkających w Środ­
kowej i W schodni ej Europi e. 

Art. l . Temat i ce le konkursu 

Celem konkursu jest zaprezentowanie naj bardziej innowacyj nych tendencji proj ekto~ch w 
krajach Środkowej i Wschodniej Europy. 

Projekt powinien być orygina lny i dotyczyć obiektu, który jest inspirowany przez grę lub gry 
i jest funkcjonalny w przypadku gry. 

Projekty mogą odnosić do dowolnego rodzaj u gry, czy to istniejącej czy mającej dopiero po­
wstać. Materiały i projekt powinny nadawać się do produkcji (przynajmniej w ograniczonych 
ilościach). 

Art. 2. Warunki dopuszczenia do konkursu 

Konkurs jest otwarty dla wszystkich projektantów pracujących samodzielnie lub jako człon­
kowie grupy, pod warunkiem, że są urodzeni lub mogą ~kazać s ię dorobkiem zawodowym 
realizowanym w wymienionych krajach: Polska, Republika Czech, Słowacja, Węgry, Rumuni a, 
Bułgaria , Słowenia, Chorwacja. Konkurs jest również otwarty urodzonych lub aktualnie pracu­
jących w regionach : Veneto, Trentino-Alta Adi ge i Friuli- Venezia Giulia. 

Art. 3. Jak wziąć udzi ał w konkursie? 

Wszyscy pragnący wziąć udział w konkursie powinni do lO września ~pełnić i przysłać 
formularz do Studio Tommaseo, via de! Monte 2 / 1, 34 12 1 Triesie (Włochy). Uczes tnik konkursu 
musi podać swoją datę i miejsce urodzenia oraz swój adres, a w przypadku projektów grupo~ch 

nazwisko osoby reprezentującej grupę. Wszystkie projekty graficzne i trój~miarowe musząbyć 
~słane na po~ższy adres do 30 września 1996 r. uczestnik konkursu może dostarczyć nie więcej 
niż trzy rysunki proponowanych obiektów na arkuszach ni e większych niż 3 SxSO cm, a także ni e 
więcej ni ż jeden prototyp ~konany w skali i z materiału ~branego przez proj ektanta. 

W szyscy uczestnicy proszeni są też o dołączeni e curri culum vitae, które będzie ~korzystane 
tylko w celach informacyjnych . 

Wszystkie materiały ~słane do organizatorów będą traktowane jako śc i ś l e poufne i w żadnym 
wypadku nie będą udos tępniane trzecim osobom, tj . nikom u poza członkami jury. 

Sekretariat nie będzie przyjmował materiałów, za które trzebaby opłacić portaria lub cło. 

Art. 4. Jury i wybór projektów, przyznawanie nagrody 

Międzynarodowe jury składające się z następujących osób: Gilio Dorfles (Włochy), Milcna 
Lamarova (Republ ika Czeska), lmre Makovecz (Węgry), Marco Romanelli (Włochy) ~bierze 
pewną liczbę projektów i utworzy dwie listy: jedną dla międzynarodo~ch uczestników konkursu 
i jedną dla Włochów. Ogólna liczba włoskich proj ektów będzie ni e większa niż 1/3 wszystki ch 
proj ektów ~branych przez jury. Wyżej ~mienione li sty będą oparte na całkowitej liczbi e punk­
tów uzyskanych przez uczestników konkursu wg następujących kryteriów: 

l . oryginalność i gł ę bia pierwotnej idei dotyczącej konkursu i jego warunków (50 pkt), 
2 . czytelność prezentacji (30 pkt) , 
3. szczegó lnie uwzględnia s ię miejsce urodzenia i pochodzenie projektanta (20 pkt) . 
Wszystkie ~brane projekty będą wystawione, a naj lepszy otrzyma nagrodę pi e ni ężną w 

wysokości 4 mln lirów. 

Art. 5. Informacja dotycząca projektów i i rozpowszechni ani a informacj i o niej 

Organizatorzy przekażąinformację dotyczącą selekcj i projektów udostępniając ją najważn i ej­

szym środkom przekazu. 

Art. 6. Wystawa ~branych proj ektów 

Organizatorzy urządzą wystawę ~branych projektów w Trieśc i e w październiku - li stopadz i e 
1996. 

Sekretariat poinformuje ~branych uczes tników o dac ie w/w ~stawy i dokona us taleń co do 
czasu dostarczenia dodatko~ch mate ri ałów potrzebnych na ~stawę. 

Art. 7. Prawa do reali zacji projektu 

Autor przedstawionego projektujest absolutnym właścicielem wszelkich praw zw iązanych z 
realizacją projektu. Pozostaje decyzją uczestnika konkursu, czy zechce zarejestrować projekt 
zgłaszając prawa autorskie lub patentując go przed konkursem. 

Art. 8. Odbiór materiałów 

Uczestnicy konkursu zwracaj ący s i ę o zwrot swoich materiałów będąponosić wszelkie związane 
z tym koszty. Jeśli uczestnicy nie ~rażą w tym zakresie szczególnych życzeń, material zostanie 
umieszczony w archiwum ~stawo~m sztuki Środkowej i Wschodniej Europy. 

Sekretariat organizacyjny : TRJ ESTE CONTEMPORANEA 
via de! Monte 2/1 
34 121 Trieste ITALIA, 
teł. : +39 (Oj 40 639 187; fax +39 (O) 40 367 601 

Oryginalna informacja wraz ze wzorem kwestionariuszajest dostępna w Gabinecie Rek­
tora - pokój 129 A-1. 
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Dział Nauki informuje 

Stypendia dla młodych naukowców 
Fundacja Na Rzecz Nauki Polskiej organizuje corocznie konkursy stypendialne dla mło­

dych naukowców. W efekcie anali z i prac redakcyjnych zmodyfikowano i udoskonalono 
"Regulamin udzielania stypendiów przez FNP". Powstał też nowy formularz wniosków. 
Nie zmi enił się natomiast termin składan ia wniosków- upływa z dniem 31 paździ ernika . 

Do ubiegania się o stypendium FNP uprawnieni są polscy obywatele do 30-go roku 
życ i a posiadający wykształcenie wyższe i będący pracownikami lub doktorantami szkoły 
wyższej, placówki naukowej PAN lub jednostki badawczo- rozwojowej . Można otrzymać 

stypendium tylko raz. 
Wniosek o przyznanie stypendium powinien być złożony przez kierownika jednostki 

zatrudniającej lub kształcącej kandydata do stypendium - w naszym przypadku JM Rek­
tora. Oprócz uj ętych w formularzu wniosku informacj i o kandydacie, jego opiekunie 
naukowym i oświadczenia kandydata o znajomośc i Regulaminu Udzielania Stypendiów 
przez FNP należy dodać szereg załączni ków: 

- krótki opis dotychczasowego przebiegu pracy naukowej kandydata, 
- opini ę opiekuna naukowego, 
- listę publikacji w periodykach o zasięgu ogólnokrajowym lub międzynarodowym, 
-odbitki poważniejszych publikacji, 
- krótki (max . strona maszynopisu) opis planów naukowych na najbliższy rok kalenda-

rzowy, 
- kopię dyplomów dokumentujących wykształcenie wyższe. 
Wnioski w l egz. dostarczane do 3 1 października biorą udział w konkursie na rok następ­

ny. 
Kandydat ma obowiązek informować FNP o zmianach warunków swego zatrudni enia, 

miejsca studiów doktoranckich i adresu dla korespondencji. Wniosek zgł oszony do kon­
kursu może być wycofany na każdym etapie postępowania konkursowego na pisemnąprośbę 
kandydata lub jednostki zgłaszającej. 
Rozstrzygnięcie konkursu następuj e w wyniku merytorycznej oceny wniosków, zwła­

szcza udokumentowanego publikacjami dorobku naukowego . Opiniującymi są niezależni 
eksperci powoływani przez Zarząd Fundacji. Dane osobowe ekspertów i wyniki ich pracy 
ni e sąjawne. 

Lista proponowanych laureatów jest przedstawiana Radzie Fundacji. Rozstrzygnięcie 

konkursu następuj e nie póżniej niż do l marca (po 4 miesiącach) . Kandydaci są wtedy 
powiadamiani na piśmie o wynikach konkursu. Od decyzji FNP ni e przysługuj e odwoła­
nie. FNP ma prawo zmiany decyzj i o przyznaniu stypendium i zaprzestania dalszej wypłaty 

w przypadkach, gdy stypendysta nie speł nia warunków otrzymywania stypendium (np. zre­
zygnował z pracy naukowej , przerwał przewód doktorski lub opuśc ił na dłużej kraj bez 
zwi ązku z pracą naukową) albo narusza dobre imię FNP. Decyzja taka należy do Fundacji 
i następuje z jej inicjatywy lub na wniosek zatrudniającego/kształcącego stypendystę. 

Laureat, który nie może skorzystać z przyznanego stypendium, ma prawo rezygnacji. Nie 
zamyka to drogi do ubiegania się o stypendium FNP w późniejszym terminie. 

W przypadku przyznania stypendium FNP przesyła do instytucji zatrudniającej/kształ­
cącej laureata 3 egzemplarze umowy precyzujące warunki wypłacania stypendium oraz 
obowiązki i prawa stypendysty, jednostki zatrudni ającej/kształcącej i Fundacji. Po podpi­
saniu przez wszystkie strony umowy stypendialnej Fundacja uruchamia wypłatę stypen­
dium. Jest ono przekazywane na rachunek bankowy wskazany przez stypendystę w 4 
kwartalnych ratach. 

Stypendysta FNP jest zobowi ązany do kontynuacji pracy naukowej i złożenia sprawo­
zdania z dzi ałalnośc i naukowej w okresie pobierania stypendium . Sprawozdanie to, zaak­
ceptowane przez op iekuna naukowego, powinno być złożone w siedzibie Fundacji do 31 
marca roku następnego. 

W okresie pobierania stypendium stypendystajest zobowiązany do umieszczania w pu­
blikacjach przygotowywanych i oddawanych do druku informacji o fakcie, że autor jest 
stypendystąFNP. Musi też powiadamiać FNP o zmianach swego statusuj ako pracownika/ 
doktoranta oraz o ponad dwumies ięcznych wyjazdach z kraju . Instytucje zatrudniające/ 
kształcące stypendystę mają obowiązek powiadamiania o zmianach statusu stypendysty. 

W wyniku porozumienia z prof. H.Hawrylakiem- Pełnomocnikiem Rektora ds . Rozwo­
ju Kadry Naukowej koordynacją składania wniosków o stypendia FNP zajmuje się na 
Połitechnice Wrocławskiej Dział Nauki. Prosimy kierować wnioski do mgr inż. Krysty­
ny Sosińskiej (pok. 157, A-l, te!. 20-35-19). Termin upływa 15 paździemiuka 1996 r. Obo­
wiązujący aktualnie wzór wniosku oraz regulamin przyznawania stypendiów zostały prze­
kazane dziekanom, a także są dostępne w Dziale Nauki. 

Informacje dotyczące działalności FNP są dostępne w sieci: 
gopher AGH i WWW sunsite.icm. edu.pllscience/fnp. D 
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.NA. JFYDZ.IA.ŁA. CH 

DWA NOWE WYDZIAŁ Y 
W FILII POLITECHNIKI W WAŁBRZYCHU 

Od l października w Filii Politechniki 
Wrocławskiej w Wałbrzychu rozpoczną 
kształcenie studentów dwa nowe Wydzi ały, 

tj . Chemiczny (kierunek Technologia che­
miczna, specjalność Proekologiczne tech­
nologie chemiczne) oraz Mechaniczno­
Energetyczny (kierunek Mechanika i bu­
dowa maszyn , specjalności : Ekologia w 
energetyce oraz Termoenergetyka) , obydwa 
na studiach inżynierskich. 

Tak więc od nowego roku akademickiego 
będzie można studiować w Wałbrzychujuż 
na dziewięciu wydziałach! Oprócz wyżej 
wymienionych są to : Wydz. Budownictwa 
Lądowego i Wodnego, Wydz. Elektryczny, 
Wydz. Górniczy, Wydz. Inżynierii Srodo­
wiska, Wydz. Informatyki i Zarządzan i a, 
Wydz. Mechaniczny oraz Wyd z. ?odstawo­
wych Problemów Techniki. 

Rekrutacja na nowe wydziały została po­
przedzona szeroką kampanią promocyjną, 
w którą, obok dra Ryszarda Kabata - dyrek­
tora Fil ii , włączyły się władze wydziałów. 

l tak 30 kwietnia odbyło się w Filii Wał­
brzyskiej spotkanie z prof. Jerzym Stańdą­
dziekanem Wydz. Mechaniczno - Energe­
tycznego, prof. Mieczysławem Lechem -
prodziekanem tegoż wydział u , a jednocze­
śnie dziekanem- elektem oraz prof. Euge­
niuszem Kalinowski m - dyrektorem Insty­
tutu Techniki Cieplnej i Mechaniki Płynów 
Uednego z instytutów kierunkowych Wydz. 
Mechanicznego- Energetycznego), na które 
Dyrektor Filii zaprosił dziennikarzy lokal­
nej prasy i telewizj i, przedstawicieli władz 
oświatowych, samorządowych i wojewódz­
kich. 

Podobne spotkanie w Filii odbyło się l O 
maja, tym razem z udziałem prof. Henryka 
Góreckiego - dziekana-elekta Wydz. Che­
micznego oraz pro f. Jadwigi Więckowsk i ej 

- dyrektora Instytutu Chemii i Technologii 
Nafty i Węgla - równieżjednego z kierun­
kowych instytutów wydziału. 
Także Dyrektor Filii uczestniczył osob i­

ście w kilku spotkaniach promocyjnych, na 
których przedstawił wszystkie Wydziały 
Fi lii , jednak ze szczególnym akcentem na 
te otwierane l października . 

Należy tu wymienić spotkanie z maturzy­
stami w świdn ickim klubie "BoJko" w dniu 
22 kwietnia, debatę telewizyjną w telewizji 
kablowej w Świdni cy przeprowadzoną z 
udziałem ProrektoraUniwersytetu Wrocław­
skiego 11 maja, półtoragodzinnąaudycję "na 
żywo" w Radiu Wałbrzych przedstawiającą 
Politechnikę Wrocławską, jej Filię w Wał­
brzychu, kierunki kształcenia, zasady rekru­
tacji i sprawy socjalno-bytowe studentów, a 
także odpowiadał na pytania sł uchaczy. 

Informacja o nowych wydziałach zos tała 
szeroko rozpowszechniona w szkołach ś re­
dni ch województwa wałbrzys.kiego. D 
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• 
KS IĄZKI, które polecamy ... 

Waldemar Wawrzyniak 

Sacrum w architekturze 
Paradygmaty Kościoła Św. Ducha 

i zboru zielonoświątlewego 
we Wrocławiu 

Oficyna Wydawnicza PWr 
Wrocław 1996 

cena 25 zł 

Autor jest pracownikiem naukowym Wydziału Architektury 
Politechniki Wrocławskiej . Jego prace można łatwo rozpoznać 
w pejzażu Wrocławia, gdyż są to kościół Św. Ducha (współau­
torami są prof. dr hab. Tadeusz Zipser i mgr inż. arch. Jerzy 
Wojnarowicz, autorem witrażu jest art. piasty Henryk Baca) i 
zbór zielonoświątkowy (współautorzy: mgr inż. Barbara Waw­
rzyniak i mgr inż. Ryszard Kożuch) . Książka jest pozycją dla 
każdego dzięki bogatemu materiałowi ilustracyjnemu i jasne­
mu, nie hermetycznemu sposobowi formułowania problemów 
odzwierciedlania treści sakralnych w architekturze . Dobrze też 
nawiązuje do problematyki zbliżającego się Kongresu Eucha-
rystycznego. . 

Autor deklaruj e sięjako miłośnik Sredniowiecza doceniający 
rolę chrześcijaństwa w kształtowaniu Europy. 

Kolejne rozdziały wyjaśniają genezę architektury sakralnej, · 
rolę tradycji, znaczenie architektury w tworzeniu kultury w 
przeszłości i współcześnie, a także w kształtowaniu przyszło­
ści. 

Jeden z rozdziałów poświęcony jest symbolice chrześcijań­
skiej, którajest punktemodniesieniadla tradycji i symboli. Czasy 
wznoszenia katedr stanowią także i w dzisiejszych czasach źródło 
fascynacji. 
Następnie autor zwraca uwagę czytelnika na "świętą geome­

trię" i poszczególne elementy konstrukcji : wejść, portali, okien, ~ 
form oświetlenia . Wreszcie dochodzimy do sposobów metafo :t: 

rycznego przekazu i zintegrowanej formy dzieła. 0 

Może po lekturze tej książki Czytelnicy będą innym okiem 
przyglądać się realizowanym współcześnie budowlom sztuki 
sakralnej. · D 

w GIEŁDA KSIĄżEK 
Wszystkich zainteresowanych zapraszamy 

do BIBLIOTEKI GŁÓWNEJ 
w dniach 18-20 czerwca 

do sali 411 e w Gmachu Głównym w godz. 9-18. 

Bibliotekom bezpłatnie, 
a osobom prywatnym "za opłatą drobną" 

oferujemy dublety książek pochodzące z darów, 
głównie w języku angielskim. 

ZAPRASZAMY 

Oddział Gromadzenia Biblioteki Głównej 

nr 73 

Biblioteka Główna oferuje 

Current Contents 
na dyskietkach 

Current Contents na dyskietkach przygotowywane są przez 
Instytut Informacji Naukowej w Fi ladelfii. Biblioteka Główna 
i OINT prenumerują trzy następujące serie tej bazy: 

l . Engineering, Technology and Applied Sciences- aero­
nautyka, akustyka, automatyka, elektronika, elektrotechni­
ka, energetyka, informatyka, mechanika, materiałoznaw­
stwo, metalurgia, optyka, inżynieria chemiczna, inżynieria 
lądowa, ochrona środowiska, geotechnika, petrochemia, gór­
nictwo (baza bez abstraktów). 

2. Physical, Chemical and Earth Sciences - fizyka, chemia, 
matematyka, nauka o Ziemi, astronautyka (baza z abstrak­
tami) . 

3. Life Sciences -chemia, biochemia, biofizyka, biologia, 
farmakologia, medycyna (baza z abstraktami). 
Są to tygodniki umożliwiające dostęp do bieżącej literatury 

światowej . W zakres każdej z tych baz wchodzi ponad 800 
tytułów czołowych czasopism naukowych, wybrane książki 
(głównie monograqfie) i materiały konferencyjne. 

Omawiane bazy danych umożliwiają m.in .: 
• przeglądanie spisów treści czasopism według dyscyplin 

naukowych i tytułów czasopism, 
• wyszukiwanie informacji według słów kluczowych, 
• wyszukiwanie informacji według nazwisk autorów artyku­
łów. 

Zainteresowani korzystaniem z baz danych mogąprzeszuki­
wać bazy przy pomocy pracownika Biblioteki lub samodziel­
nie. Wybrane informacje można przekopiować na własną dys­
kietkę . 

w 

ODDZIALE ROZPOWSZEC HNlANIA INFORMACJI 
BIBLIOTEKI GŁÓWNEJ l OINT 
POLITECHNIKI WROCŁAWSKIEJ 

PWr budynek A-l , pok. 307 f, 
te!. 20-29-03 lub 20-35-27 (w godz. od 8.00 do 18.00). 

e-mail: sdi@bg.pwr.wroc.pl 

Pismo informacyjne Politechnżki Wrocławskiej 

PolitechnikaWrocławska 
' ·. · .· 

. Wybrzeże Wyspiańskiego 27 
50-370 Wrocław 

Redaktor Naczelny: dr inż. Maria Kisza 
Redakcja: bud. D-5, pok. 22, te!. 20 22 89 

e-mail: pryzmat@ite.ite.pwr.wroc.pl 

[)ruk: Drukamia Oficyny Wydawniczej PWr Naklad.1500 egz. 
Pismo wsparte dotacją KBN 
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